
   INTENCJE MSZALNE 
Niedziela, 5 lutego 
14:00 – + Ryszard Drop – syn z rodziną 
16:30 – + Janusz Kubasiewicz – chrześnica z rodziną 
Niedziela, 12 lutego 
14:00 – + Henryka Dymerska – córka z rodziną 
16:30: – O Boże błog. wszelkie potrzebne łaski dla 
nowo-przybyłych Polaków – Marek 
OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 
MSZA ŚW. W NORCROSS 
Dzisiaj i w przyszłą niedzielę 12 lutego zostanie 
odprawiona Msza św. o 16:30 w Norcross. 
MODLITWA PAŃSKA 
Jezus objawia się swoim uczniom jako mistrz 
modlitwy. Dlatego proszą Go, aby nauczył ich 
modlić się. Jezus daje im wzorcowy tekst 
modlitwy. Prośby tej modlitwy wyznaczają 
zakres, w którym powinna się mieścić ich  
własna modlitwa, oraz wskazują intencje, które 
powinni uczynić swoimi najważniejszym 
intencjami. W przypowieściach Jezus ukazuje, w 
jakiej postawie powinni się modlić. Jego 
nauczanie dotyczy treści i sposobów modlitwy. 
W modlitwie zwracamy się do Boga i 
przedstawiamy Mu nasze prośby. Nie widzimy 
Go i nie wiemy sami z siebie, jaki ma do nas 
stosunek. Bóg jest dla nas niewidzialny, daleki, 
inny, nieobecny, niepojęty i nieprzenikniony. 
Najważniejszą rzeczą dla modlitwy jest poznanie 
natury odniesień między Bogiem a nami, ludźmi. 
Czy Bóg jest może jakimś potężnym Panem, 
który, owszem, wysłucha naszej modlitwy, ale 
my sami nic Go nie obchodzimy? To pierwsze i 
fundamentalne pytanie o stosunek Boga do nas 
znajduje odpowiedź w pierwszym słowie Jezusa, 
kiedy uczy On modlitwy. Mówi Jezus, że mamy 
zwracać się do Boga jako do „Ojca”. To słowo 
wskazuje nie tylko na właściwy Jego tytuł, ale 
również na stosunek, w jakim Bóg pozostaje z 
nami. Nie jest Bóg dalekim Panem, obcym i 
potężnym, który nie chce nic o nas wiedzieć. 
Przeciwnie, On zwraca się do nas z 
zainteresowaniem, miłością i troską, w sposób 
charakterystyczny dla postawy ojca wobec jego  
dzieci. W swojej modlitwie Jezus nazywa Boga 

 

 „Ojcem” (10, 21; 22, 42; 23, 34-46), ponieważ   
tak Go zna. Jezusowe pouczenie o modlitwie 
jest jednocześnie pouczeniem o wierze. 
Powinniśmy rzeczywiście wierzyć, że Bóg jest 
naszym Ojcem i zwraca się do nas z 
największym zainteresowaniem i czułą miłością. 
I w tej wierze powinniśmy kierować do Niego 
nasze prośby. Jeśli mamy właściwe pojęcie o 
Nim, zwracamy się do Niego z naszymi 
prośbami w postawie zaufania i nadziei, licząc 
na Jego pomoc. W sile naszej modlitwy i 
naszego zaufania ujawnia się siła naszej wiary 
w Boga. Jezus mówi w ogólnych zarysach, o co 
powinniśmy prosić Boga. W Jego wzorze 
modlitwy znajdujemy dwie grupy próśb. 
Pierwsza dotyczy bezpośrednio Boga, a druga 
naszych potrzeb. Przede wszystkim powinniśmy 
prosić Boga: „Niech się świeci Twoje imię”. W 
języku Pisma Świętego wyrażenie to nie 
oznacza, że Bóg musi troszczyć się o to, aby 
ludzie uważali Jego imię za święte i nie 
znieważali Go. Oznacza natomiast, że Bóg sam 
ma święcić swoje imię, czyli działać w taki 
sposób, aby był poznawany i wyznawany wedle 
tego, na co wskazuje Jego imię, to znaczy jako 
Bóg i Ojciec. Prosimy Boga, w którego 
wierzymy, aby objawił się jako Bóg i Ojciec. 
Pierwszą rzeczą, o którą powinniśmy Go prosić, 
jest Jego ostateczne objawienie się i Jego 
niezaprzeczalna widzialność i przystępność. 
Powinniśmy przedstawiać Mu nasze żywe 
pragnienie Jego objawienia się. Prosimy Boga, 
aby pomógł nam wznieść się ponad sytuację 
właściwą dla tej modlitwy, czyli przejść z sytuacji 
wiary do sytuacji widzenia. W następnej prośbie: 
„Niech przyjdzie Twoje królestwo” czynimy z 
głównej treści nauczania Jezusa treść naszej 
modlitwy. Jezus głosił Dobrą Nowinę o 
królestwie Bożym, o Bożym panowaniu (4, 43; 8, 
l; 10, 9. 11). (Dokończenie w następnym 
numerze) 
KOLEKTA  
Składka z ostatniej niedzieli – $754.00. 
 

Serdeczne – Bóg zapłać! 
 

V Niedziela Zwykła – 5 lutego, 2006 
Dzisiejsza Ewangelia ukazuje Jezusa, pochylającego się z miłością nad biednymi i 
potrzebującymi. Chrystus wskazuje nam na chrześcijańską potrzebę wychodzenia ku drugiemu 
człowiekowi. To powołanie wypełniamy poprzez przykład życia, ukazując fascynującą miłość 
Boga do każdego człowieka we współczesnym świecie. Przyjmijmy wezwanie Chrystusa 
przekazane w słowie Bożym z gotowością wprowadzania go w codziennym naszym życiu.


